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= Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 

Baa liczba zu (przedtom Halicka 46). 

Przedpłata wynosi we Lwowie roeznie 18 złr, — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
złr. — półrocznie 12 złr, — kwartalnie 6 złr. — 
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luiesięcznie 2 złr. 


Ż przesyłką pocztową Z% granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 SrĘ.» 
do Francji, Auglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 
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Kilka myśli politycznych 
spisanych przez 
dr. M. Zyblikiewicza 


b. marszałka krajowego. 


V: 


Konferencja -autonomistów 
w Wiedniu d. 19. lutego. 


(Ciąg dalszy.) 


Z Galicji wybrało nas się pięciu na tę konfe- 
rencję. Ziemiałkowski i ja, determinowaui przeci- 
wniey abstynencji, hr. Adam Potocki, hr. Henryk 
Wodzicki i (Grocholski, również  determinowani 
zwolennicy abstynencji. Wszakże ci trzej, nie mo- 
gae zapoznać namacalnych korzyści wspólnej akcji. 
widząc także, że kraj nasz w przeważnej swej czę- 
ŚCI przeciwnym jest abstynencji, postanowili po- 
swięclć w obec Słowian swój pociąg ku abstynen- 
cji a wspólnie z nami dwoma dołożyć na konfe- 
rencji wszelkich starań, aby Słowian do udziału 
w zwołanym reichsracie nakłonić. Dnia 13. lutego 
rano stanęliśmy we Wiedniu a o godzinie 10. rano 
zastaliśmy wszystkich autonomistów już razem zgro- 
madzonych. Najliczniejszy zastęp przybył z Ozech 
a między innymi książę Szwarzenberg i Lobkowicz, 
hrabiowie: Clam i Leon Thun, Rieger, Skrejszow- 
ski, Sladkowski. Morawa przysłała hr. Beleredego, 
brata ministra i Prażaka, Tyrol hr. Brandysa, 
Kraina Tomana i trzech innych; wszystkich razem 
przybyło nas około 25. Narady trwały od godziny 
I0. rano do 4. popołudniu. Na samym wstępie 
hr. Leon Thun uczynił zastrzeżenie, że jakikolwiek 
będzie rezultat konferencji, nikogo ona obowiązy- 
wać mie może i każdy zachowuje swoją osobistą 
wolność. Inaczej też być nie mogło; kilku ludzi 
nie mających ani instrukcji, ani mandatu, nie 
mogło zobowiązywać się ani imieniem kraju, ani 
imieniein Sejmu. Polacy zaś tem mniej przyjmo- 
Wać mogli jakieś zobowiązania, ile że jak wyżej 
powiedziałem, dwóch z pomiędzy nas było deter- 
minowanych przeciwników a trzech determinowa- 
nych zwolenników mpi yee 

Przystąpiwszy do kwestji istotnej, jakie stano- 
wisko względem pana Beusta, konstytucji lutego 1 
reichsratu zająć nam należy, rozprawy toczyły 
Się wyłącznie prawie między Czechami i Polakami. 
Polacy oświadczyli się za obesłaniem reichsratu 
tak ze względu na monarchję, jak i ze względu 
ma (Galicję. Monarchja nie może, mówiliśmy, 20- 
stać w takim rozstroju, w jakim się znajduje, po- 
trzeba ją ukonstytuować na zasadach federalizmu, 
który jedynie byt jej zabezpieczyć może. Do tego 
negacja konstytucji lutowej i reichsratu nie wy- 
starcza, trzeba raczej czynu; trzeba więc obesłać 
reichsrat, a mając w nim zabezpieczoną większość, 
nietylko bronić możemy monarchji od zgubnej 
centralizacji, ale nadto system federacyjny 102- 
winąć należy, Ze stanowiska galicyjskiego oświad- 
czyliśmy, Że nie podobna nam nawet inną pójść 
drogą. Abstynencja bowiem pociągnie za sobą 
rozwiązanie Sejmu i wybory bezpośrednie do 
uderzyć, przy agitacji wyborczej rozwinie on agi- 
tację socjalną, która jest największem dla nas nie- 
szczęściem, ogłosi szlachtę i miasta za buntowni- 
ków, nie chcących słuchać wezwania cesarskiego ; 
dopnie na każdy sposób swego, będzie miał reichs- 
rat i w nim delegację galicyjską, tylko że nie 
federalistyczną, lecz eentralistyczną, a konsolidacja 
nasza narodowa i społeczna, która się zaledwie 
rozpoczęła, cofnie się a raczej większy niż dotąd 
nastąpi rozkład społeczny. Rozwiązania więc Sejmu 
i jego następstw dopuścić nie możemy. Szczególniej 
hr. Potocki 1 Grocholski rozwinęli za wysłaniem de- 
legucji taką samą wymowę, z jaką w kraju przed 
tem i później przeciw delegacji występowali. 
Oświadczyli też Słowianom, że Galicja będzie mu- 
Siała wysłać delegację do reichsratu nawet na wy- 
paduk, gdyby inni Słowianie drogę abstynencji 
obrali, 

Zbyt silna były nasze argumenta, jakżeby się 
zbić dały. Chociażby 1E E obiecy- 
wała korzyści, to ze względu na stan Polaków re- 
szta Słowian powinna była się jej wyrzec. Wszakże 
cala siła federalistów spoczywała w sprzymierzeniu 
się Słowian a dla jednego sprzymierzeńca siłą lub 
osłabienie drugiego nie może hyć obojętuą. Aby 
więe Galicję w sojuszu zatrzymać, należało stan 
Meswnetrzny oszczędzać, przeto powinni byli 

wianie poświęcić jej swe partykularne widoki 
splać stanowisko, jakie dla Galicji było MAPT 
: 81 byliby niezawodnie to uczynili, gdyoy 
NL. astroj czy wiście ocala monarchję a 050- 
M 8deralny całej monarchji. Lecz tak 


nie było, arenmen t SR 
PNSRES eż nat biiały się 0 uszy 
Czechów, jakby pał obijały SIĘ 


Nie będę więc Powta, 
które (ze81 na usprawiedliwienie swej opozycji 
powody, których nie 
2 nie malt podstawą działań. 
js Belardi zrozumieć, dla 
$ d udział ego szukali 
Stów uchylenia od udziału w ko 
A Da konferencji rozwiązała ło aż 
nio jak wówczas tak 1 teraz szło jedy 
nienie korony św. Wacława. 

OTĄ poszła ona w Europie 
austria rinoje imperjum 

ć lẹ cZęŚCi ` z 
mieckiej, A O A lat 30 pracowali Czesi 
Mezmordowanie nad obudzeniem ! TOZO kosę 
Todowości czeskiej i doszli do rozultaiów aii zę 
wie bajecznych. Każdy chłop jest ŚWI8 oo Swej 
narodowości, ma nieograniczone zaufanie © P A 
Wwodników, jest zamożny a nawet bogaty, JAK0% © 
Srzebując język czeski i rozwijając literaturę 
Rmiejętności, Czesi rozwinęli je nie zapomocą mias 
lub szlachty, lecz zapomocą stanu włościańskiego. 
isma perjodyczne naukowej treści, które Da Cat€J 
Przestrzeni ziem polskich nie znalazłyby 1.000 pre- 
umeratorów, mają w samych Czechach po 6 do 


Białą 

i chy 
ni niej 
składową rzeszy nic- 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. 


8 tysięcy abonentów. Pomimo takiego rozwoju do 
niedawna czuli się Czesi jednak zbyt słabymi a to 
z powodu, iż nie mieli szlachty po swojej stronie. 
Lecz w czasach konstytucji lutowej dokonali i tego 
przeobrażenia. Za pomocą Sejmów i rad powiato- 
wych, potrafili najznakomitszą część szlachty na 
stronę ludu przeciągnąć i nagle uczuli się Czesi 
wprawdzie niezbyt licznym, lecz wewnątrz bardzo 
silnym narodem. W bitwie pod Sadową a następ- 
nie w pokoju praskim rozwiązała się rzesza nie- 
miccka, z królestwa czeskiego opadły kilkuwiekowe 
więzy, nowa przeto dla nich powstała era. Trzeba 
bylo uświetnić koronę św. Wacława, p metne ją 
nie w samej Austrji tylko, ale w Europie , która 
o niej zapomniala. Ta myśl stala się kamieniem 
węgielnym dzisiejszej polityki czeskiej. Jakiemi 
środkami ją zilluminować, jest im rzeczą obojętną, 
byle ją zillaminować. Konstytuanta lub „reichsrat, 
miały stworzyć dla monarchji nowy ustrój a „tak 
wybornej sposobności nie „mogli Czesi pomijać. 
Węgrzy pokazali dowodnie, jak można jaśnieć nie- 
obecnością, za ich więc przykładem postanowili 
Czesi zajaśnieć nieobecnością, czy to w konstytuan- 
cie Beleredego, czy w reichsracie barona Beusta 


We Lwowie Wtorek dnia 16. Sierpnia 1887, 
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wyjeżdżał z Wiednia. Piszemy „wrzekomo” dotych- 
czas bowiem niewiadomo, który właściwie jest 
autentyczny: czy ów podany przed kilku dniami 
przez Wiener Allg. Ztą. (0 zem mieliśmy wtedy 
obszerną depeszę z Wiednia), czy też niniejszy 
puszczony w świat przez Ajencję Havasa. Zresztą 
odhydwa nie różnią się 9d siebie niczem, jak 
tylko tu i ówdzie inaczej brzmiącemi słowami — 
rzecz bowiem i mysł w obudwu ta sama. Ten 
drugi zaznacza tedy u Wstępu, że elekt uznaje 
sultana jako swego zwierzchnika a udaje się do 
Bułgarji, ponieważ z półuzzędowych relacyj, które 
otrzymał, nabrał przekonania, iż Żaden - ars 
nie występuje przeciw jego osobie, <a ylko 
przeciw legalności sobranja — CO JES a 4 
wewnętrzuą, należącą już do Santo EA 
Dalej przyrzeka poświęcić życie Swoje „dla szczęścia 
dzielnego narodu bułgarskiego itd. Itd. 

Telegram ks. Ferdynanda do sułtana wysłany 
zaraz z Widdynia jest na tę samą modłę uro- 
bioną wiązanką zwykłych w takim razie frazesów 
o hołdzie i lojalności dla suwerena, 0 zamiarze 
uszczęśliwienia Bułgarji itd. 

DE e 


Rok XX, 


grzebu śp. Zyblikiewicza w jednem z prowiucjonał- 
nych miast powiewały na dachach kilku publicznych 


jący do miasta, już z daleka dziwili się, co to ma 


Przetpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plae Marjacki 
liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber linie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu Jlaasenstein 


et Vogler, we Wiedniu A, Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Riechman et Frendler, Biure 


anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Péres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centó j 
£ R drobnym drukiem (petit). pa Fo 


Prywatna korespondencja i nekrologi 1% et. od wiersza. 


Drobne ogłoszenia po 1'/, eenta od wyrazu. 
uia i sklepy po 1 et. ed wyraza. 


Reklamy w rubryce „Nadęsłane” 20 ent od wiersza. 


Poluiesska. 


zaś Janowskie nastręczają wiele trudności z powodu 
zbyt piasczystego terenu. 

Z cyrku. Obecnie produknja się w cyrku nowo- 
zaangażowane „artystki trapezowe”, jak nazywa ich 
program) panny Marja i Anna Halton. Produkcje ich 
na chwiejącym się trapezie są rzeczywiście zdumie- 
wające. Dzis przedstawienie jest na benefis komika 
Backera, zwanego „głupi August". 

Koło polskie 
Wacława Sztulea. 

Wielu pomarło, ale ten jeden Rie. Dižo podaje 
następującą charakterystyczną anegdotę. Podczas po 


prowadzące do biura pocztowego. Przy rewizji znale 
ziono u Bałusiewicza kilkanaście witrychów, dłuta 
rozmaitej wielkości, jakoteż inne narzędzia, które 
miały mu otworzyć kasę. Bułasiewicza odstawiła po- 
lieja po spis. protokołu na strażnicę wojskową. 
Smia! radzież popełniono onegdajszej nocy 
na szkodę Semwla Bekermana, farbiarza, mieszkają- 
cego przy ul. Rzeźniekiej 1. 12. Sprawca wyjąwszą 
okno z zawiasów, dostał się do miesukania, zkąd za- 
| brał rozmaite suknie i bieliznę. 
. Onegdaj o zinie 2. iu mie- 
zp RCI mees S oo 
za rogatką Łyczakowską koło browaru Grunda, za- 
robnika Teodora Knrkowskiego i nielitościwie pobili 
go łańcachami od uździenic. Kurkowskiego bezprzy- 
tomnego znaleziono na drodze, broczącego we krwi i 
przywieziono go do cegielni Grunda a ztąd za po- 
średniectwem  żandarmerji do lwowskiego głównego 
szpitala. Powód napadu niewiadomy. Kurkowski znaj- 
duje się w niebezpieczeństwie życia. 
Ogromne zbiegowisko wywołał onegdaj popo- 
łudniu na ul. Krakowskiej Mikołaj Nynka, rozpo- 
cząwszy spór z przechodzącym tamtędy Janem Wil- 


złożyło wieniec na trumnie ś. p. 


budynków czarne chorągwie. Włościanie przybywa- 
znaczyć. Miarkowali, że to coś „nie na dobie“, ale 
dokładnie nie wiedzieli, eo to takiego. Ktoś otjaśnił 
im, że to „na śmierć“. Przychodzą bliżej, patrzą się: 
czarna chorągiew na starostwie. „Patrzaj, kumie, sta- 
rosta umarł!“ — „Ta umarł“ — odpowiada drugi. 
Idą dalej, czarna chorągiew na sądzie. „Oj, oj, oj, i 
sąd umarł! — „Ta umarł“ —rzeknie drugi. Znowu 


i nadać koronie św. Wacława znaczenie. które jej 
się, zdaniem Ozechów, słusznie należy. Myśl ta za- 
wiera w sobie zbyt wiele patrjotyzmu, jakżeby Jej 
nie uznał każdy, kto pragnie świetności swojego 
kraju a chce być dla innych sprawiedliwym. Nie 
biorąc im też za złe, że me wypowiedzieli jej Ja” 
sno na konferencji, gdyż Bogiem a prawdą Nie ou 
nas, ale my ich szukali — a zerwawszy Z Mmm 
stosunki polityczne podczas naszego powstania w r. 
1863, nie oni z nami, ale my z nimi na nowo je 
zawiązywali. Dla czegoż nie mieliby byli korzystać 
ze sprzymierzeńców, którzy im Się nasuwali ? 


Reorganizacja kursu dla © k. sztabo- 
wych oficerów. 


W. Alig. Ztg. zawierz artykuł pod powyższym 
nagłówkiem, napisany widocznie przez obznajo- 
mionego ze wszystkiemi szczegółami sprawy woj- 
skowego, który nie ma dość słów pochwały dla 
istniejącego we Wiedniu tz. Stabsoffiziers Cursu 
nb. w jego obecnej formie. Asumpt do tego wzię- 
to z tej okoliczności, żę w d. 13. bm. 85 kapita- 
nów względnie rotmistrzów, czynnej armji, po u- 
kończeniu kursu żegnało gremjalnie komendanta 
szkoły, jener.-maj. Hotzego. Owóż autor arty- 
kułu zaznacza u wstępu, że kurs rzeczony przebył 
tego roku gruntowną i wszechstronną reorganizację, 
które były dlań nieodzowne, jeśli instytucja ta ma 
w ogóle odpowiadać nowożytnym potrzebom sztuki 
wojennej. Pierwszy krok ku tego rodzaju reformom 
uczynił już 8 lat temu are. Jan, który jako dy- 
wizjoner, mianowany został komendantem kursu. 
Pozostając przez całych 5 lat (do r. 188%) na tem 
stanowisku arcyksiążę — jak to ogólnie wiadomo, 
jeden z najlepszych Jenerałów armji — walczył u- 
stawieznie przeciw zastarzałym tradycjom schola- 
stycznym które sprawiały. że szkoła ta była raczej 
pepinjerą tz. „dziadków“ (Grossvaterschule nazy- 
wano ją w armji) ewżeli śnstytacją mającą na celu, 
dostarczać armji wykształconych oficerów sztabo- 
wych. Następca arcyksięcia jen.-m. Kinnart, 
objąwszy w spuściznie tego samego ducha reform, 
musiał zaraz z miejsca wytężyć wszystkie siły, aby 
świetnym rezultatem swej pracy udaremnić plan, 
który w ministerstwie wojny kiełkował — plan 
zupełnego zniesienia tego kursu. W takim razie 


marere a m a 


Czesi a Węgrzy. 


Między pismami czeskiemi a węgierskiemi 
trwa walka z całą zaciętością. Prasa zwłaszcza wę- 
gierska i to mająca najbliższą styczność ze sferami 
rządowemi, wytacza ` działa najcięższego kalibru i 
uderza z całą siłą na organa czeskie. | ; 

Artykuł wstępny Pester Lloyda, napisany dnia 
13. bm., pod znakiem wysoce pólurzędowym, jest 
tylko dalszym ciągiem rozpoczętej kampanji. Treścią 
swoją nie wyróżnia się niczem od wszystkich poprze- 
dzających. Czytamy w nim znowu znane uwagi i zapa- 
trywania węgierskie na temat czeskich sympatyj 
rosyjskich i panslawistycznych. Nie myślimy brać 
udziału w tej walce. Niech sobie Czesi sami po- 
radzą, niech się, jeżeli są w stanie, tłumaczą ze 
swych aspiracyj słowiańskich i sympatyj rosyjskich, 
niechaj Węgrów objaśnią, jek należy pogodzić 
przynależność do monarchji austro - węgierskiej 
z uczuciami panslawistycznemi. My od nich tego 
tłumaczenia nie żądamy, naszym w tym względzie 
zapatrywaniom daliśmy już raz wyraz i sądzimy, 


3 sA : dla ws i ów, którzy nie ukończyli 
żeśmy dość jasno określili nasze stanowisko. Od szkoły ARE A bie 3 ia wi 2! 
jednej jednak uwagi nie możemy się powstrzymać. bowego byłoby wprost niemożebnem. Po gen. 
Po co prasa czeska właśnie teraz w porze najnie- ; t007 NE 


innarcie przyszedł przed rokiem obecny komen- 
dant gen. Hotze. T ten poszedł w ślady dostojnego 
poprzednika are. Jana, A zabrawszy się energicznie 
do dzieła, w ciągu jednego roku dokonał komple- 
tnej reformy kursu. Postawił jako zasadę, że z „te- 
ornami“ powinni frekwentanci przychodzić do tej 
szkoły — tą natomiast należy cały czas jednoro- 
cznej nauki obracać na poważne ćwiczenia instru- 
cyjne, na rozwiązywanie zagadnień taktycznych, 
na naukowe dyskusje o sławnych kampanjach lub 
bitwach, wreszcie na studjum o wszystkich nowych 
wynalazkach w dziedzinie sztuki wojennej. W tym 
celu pozyskał gen. Hotze doskonałe siły nauczy” 


stosowniejszej uważała za stosowne objawić światu 
swe sympitje słowiańskie i rosyjskie ? Czy nie 
wiedziała, jaki swem wystąpieniem osiągnie sku- 
tek ? Czy koniecznie trzeba było wilka z lasu wy- 
woływać? Zdaje nam się, że lepiej było cicho 
siedzieć i uczucia swoje, jeśli się już ma jakieś, 
ukryć w głębi serca, albo przesłać je w zapie 
czętowanej kopercie pod właściwym adresem ; gło- 
sić je publicznie było co najmniej nierozsądnem. 
„Głupi niedźwiedziu! Gdybyś w mateczniku siedział, 
nigdyby się o tobie Wojski nie dowiedział . 


EE ream Ħama 


p: cielskie z "aższych oficeró eralnega 
z Z grona najtęższych oficerów gen 5 
Wypadki na Wschodzie. sztabu. jąk np, palk. Netusehik (dla taktyki), 
Od jakiegoś polityka, wrzekomo wtajemniczo- 6 pa Bittner p k siwategji), a = (dla 
nego we wszystkie arkana domu ks. Koburgów, ert (dla historji wojen), major Wnich ( 


porównawczej nauki o broni) itd. Innemi słowy. 
dzięki przeprowadzonym Zmianom kurs ten jest 
obeenie formalną drugą Szkołą wojenną i powinien 
armji oddawać niepospolite usługi. 


KRONIKA. 

Nekrołogją, Katarzyna z Konopackich Włady- 
czyńska zmarł, d. 11. bm. w Staremmieście, — 
W Stanisławowię zmarła Sabina z Biskiewiezów Sas 
Hoszowska, ', 

Kalendarz. Wtorek (16.): Rocha wyzn. — Do- 
morada. Wschód słońca © godz. 5. min. 3, zachód o 
godz. 7. min. 3 

Kalena. myśliwski. W sierpniu wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze). przepiórki i 
dzikie gołębie, dropie i pardw) i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

„Aby nie skompromitować króla Milana w obec 
Rosji, urzędowa Gas. lwow. ograniczyła się na zano- 
towaniu, że k,6l serbski będąc w Szczawnicy był na 
„zabawie* — nie dodała jednak na jakiej. Pisma 
zaś warszawskie zamieszczają telegramy, że „znajdo- 
wał się na palu, urządzonym na rzecz inwalidów“, 
co ma oznaczać... weteranów polskich z r. 1831. 

Król Milan ofiarował 200 zł. na weteranów z r. 
1831 a cały dochód z owege balu wynosi 600 zł. 
„. Tak ponuro na niebie i taki chłód przejmujący, 
iż w drukarni naszej przyszli onegdaj do prze- 
konania, że to nie sierpień, ale luty. Tem też tłuma- 
czy się okoliczność, dla której nad wczorajszym 
wstępnym artykułem „Grożba zamknięcia stacji kolei 
p arnej ulokowano datę „Lwów d. 14. lu- 

ego". 

Konfiskata. Nr. 183 Nowej R formy z duia 12. 
b. m. został skofiskowany Z powodu artykułu prze- 
ciw redukcji szkół średnich a równocześnie otrzymała 
N. Rej- orzeczenie krakowskiego trybunała apelacyj- 
nego, znoszące konfiskatę nr. 162 z powodu artykułu 
o rozdawnietwie rządowych przedsiębiorstw. 

Przegląd załogi wojskowej w d.ień urodzin 
cesarskich t. j. 18. b. m. odbędzie się na polach 
obok parku Stryjskiego. Zmiana ta nastąpiła wskutek 
ustawienia na pl. Jabłonowskich magazynów, błonia 


otrzymała wiedeńska Presse następujący komuni- 
kat: Kolebką kandydatury ks. Ferdynanda było 
znane miejsce kąpielowe Cannes. Tam w gronie 
wujów i kuzynów rodziny orleańskiej z którą ks. 
Ferdynand od lat dziecięcych połączony jest naj- 
serdeczniejszemi związkami — wyłonił się projekt 
jego kandydatury i był następnie skrupulatnie przy - 
gotowywany — do czego znów przyczyniła się ko- 
rzystnie obecność kilku rodzin w. książąt ro- 
syjskiceh. Role całej akcji podzielono tak szczę- 
śliwie, że zdawało się, iż będzie można liczyć na 
sukces nawet u cara. Tak tedy ks. Ferdynand tu- 
szył sobie, że na tej nie nowej zresztą drodze fa- 
worów kobiecych, zdoła odnieść tryumf nad 
polityką dyplomatów — co ostatecznie do pewnego 
stopnia mu się powiodło. Sam fakt, że podróż jego 
do Bułgarji nie stała się hasłem do groźnej nawal- 
nicy, któraby z Północy na Wschód przeciągnęła 
po nad Europą, nie jest bez znaczenia i uważany 
być może za dobry rezultat owych zabiegów „spo- 
doniczkowych“. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
w chwili wynurzenia się jego kandydatury, k o m- 
petentne głosy nie były dlan przyjazne. Nikt 
nie chciał? ani słyszeć o drugim księciu bułgar- 
skim pochodzenia niemieckiego. Po nadto 
stała się jeszcze rzecz zupełnie nieprzewidywana : 
oto w Anglji kandydatury nietylko że nie pochwa- 
lano, lecz przeciwnie wyrażano się 0 niej surowo 
i nagannie. Specjalnie sama „królowa Wiktorja, 
bliska krewna urodziwego księcia, miała być okro- 
pnie zirytowana, gdy usłyszała. że „kandydaturę 
Ferdynanda zaczynają brać w Europie na serjo... 
Być bardzo może, 


że właśnie ta okoliczność — 
niechęć Anglji — podniosła na _ drugiej | a 
Europy szalę widoków Koburga nieco na Z 0- 
rzyść. (Czy jednak ta niechęć angielska wpłynie 
pomyślnie także na Bułgarów, gdy widzieć będą, 
Jak konsulowie angielscy Z rękami w kieszeniach 
dwuznacznię głowami i ramionami na wszystko 
poruszają — to się okaże w pajbliższej przy- 
szłości*. 
* x 
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„ Ajencja Havasa roztelegrafowała tekst okól- 
nika do mosarstw, wrzekomo przesłanego przez 
ks. Ferdynanda do tych mocarstw w dniu, gdy 


dalej, czarna chorągiew na wydziale rady powiatowej. 
„Bój się Boga, kumie, i polski becyrk umarł“. — 
„Taż umarł!“ Blisko za wydziałem powiatowym był 
urząd podatkowy, ale na nim nie było chorągwi. 
„A sztajramt nie umarł!“ — „O, ten nie umrze'. 

W obozie w Bruck nad Litawą odbyła się w 
dniu 10. b. m. próba z opakowaniem polowem pie- 
choty, pomysłu majora Moravetza. Na razie zaprowa- 
dzono takowe w 84. pułku piechoty należącym do 
dywizji areyks. Rudolfa. 

Niehezpieczne engegement. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych za pośrednictwem władz policyjnych 
wydało okólnik ostrzegający śpiewaczki, Śpiewaków, 
akrobatów i innych artystów, występujących w tingl- 
tangłu przed angażowaniem się do Serbji, gdyż w 
razie sporu prefektura belgradzka uznaje się za nie- 
kompetentną, a interwencja sądowa połączoną bywa 
z znaczną stratą czasu i kosztami. 

Józef Mniszech, wyrobnik, zmarł w Bostonie. 
Pozostała po nim korespondencja rodzinna z ubiegłych 


dwu wieków. Księgarz miejscowy, Macary, nabył te | 


pamiątki celem wydania. 


Zjazd dentystów odbył się w Berlinie w dniach 
1,218 b. m. W zjeździe przyjmowało udział 227 
osób, w których liczbie znajdowało się pięciu Pola- 
ków a mianowicie: pp. Władysław Zieliński z War- 
szawy, Maurycy Gaidsinin z Radomia, dr. Rembow- 
ski z Wrocławia, Kasprowicz z Poznania i Bocian 
z Galicji. 

Morderstwo. Stanisław Wiśniowski, szewc rze- 
szowski, w stanie nietrzeźwym  pohnął nożem pastu- 
cha Szeligę w chwili, gdy ten pędził bydło przez 
Nowe Miasto. Wiśniowski upominał się podobno o 
zwrot kilkunastu centów a gdy pastuch żądaniu jego 
zadość 


nie neczynił, dobył noża i wbił mu takowy 


bardzo wiarygodnego — pisze czerniow. Gaz. Pol. — 
dochodzi nas wyjaśnienie przyczyn, dla których rząd 
rosyjski przeprowadził zmiany w roprezentacji czer- 
niowieckiego konsulatu. Okazuje się mianowicie, że 
były konsul p. Kirja-Dinjan został przeniesionym do 
Hiszpanji jedynie z tego powodu, że zachowanie się 
jege w Czerniowcach nie odpowiadało tendencjom car- 
skiego rządu. Do Petersburga wysłać miano z Czer- 
niowiee donos, że p. Kirja-Dinjan cały oddał się 
wpływowi rumuńskiemu na Bukowinie i ignoruje cał- 
kowicie Rusinów, a to tak dalece, iż nawet, mimo 
zaproszenia, nie przybył na jakąś ucztę, urządzaną w 
„Ruskiej Besidzie.* Wkrótce po wysłaniu tego donosu 
pana Dinjana „awansowano“ — aż do Hiszpanji, a 
na jego miejsce przysłano p. Ładyńskiego. 

Na wszechnicy lipskiej uzyskał p. Romuald 
Rzewuski stopień doktora filozofji magna cum laude 
a to na podstawie rozprawy: „Untersuchungen tiber 
den anatomischen Bau von Strongylus paradoxus 
mit einem Beitrage zur E .twickelungsgeschichte 
desselben". 

Korespondencje redakcji. Sz. p. Eszet. Pro- 
simy nam dziś zatelegrafować przed godz. 4 a ná- 
stępnie wysłać obszerną korespondencję o zebraniu 
wyborców. 


Wiadamości osobiste. P. Bolesław Ład now- 
ski przybył do Krakowa i we wtorek 16. bm. roz- 
poczyna na tamtejszej scenie szereg gościnnych wystę- 
gów Szekspirowskim , Ottellem “ 

Nekrologja. Wilhelm Müldner, kupiec w 
Tarnowie, radny miejski, członek-założyciel „Sokola“, 
żołnierz wojsk polskich z r. 1863, zmarł dnia 13g0 
bm., przeżywszy lat 46, 

Z życia towarzyskiego. P. Zygmunt Mars, 
syn właściciela Limanowy, poślubił pannę Jadwigę 
Zielińską, córkę właścicieli Klęczan. 

Niedziela nie dopisała — a prawdopodobnie nie- 
stety i poniedziałek — uroczyste święto — pójdzie za 
jej przykładem. Od przedwczoraj rano pochmurno ciągle 
a o 5 popołudniu, jak deszez lmnął, ale to taki, 
którego zwą powszechnie „z cebra“ tak z małemi 
przerwami lał przez noe całą a i dziś rano słychać 
monotonne granie jego na blaszanych rynnath. Wy- 
cieczki zapowiedziane na oba święta == prócz „So- 
kołów' do Skolego — nie przyszły Oczywiście do 
skutku. 

Na uroczystość koronacyjną obrazu N. Panny 
Marji w Kalwarji Zebrzydowskiej, która wczoraj się 
odbywała, zebrało się przeszło 150.000 pobożnych. 
Pielgrzymka szląska, która przybyła pod dowództwem 
posła ks. Swieżego, liczyła 10.000 pątników. Zjechali 
do Kalwarji niemal wszyscy biskupi galicyjscy, a mię- 
dzy tymi i ks. arcybiskup Morawski i arcybiskup 
Issakowicz. 

Zamach żołnierza na filię urzędu pocztowego. 
Fundusze pocztowe widocznie mają w sobie coś atrak- 
cyjnego nawet dla — żołnieszy. Oto onegdaj w nocy 
schwycono w kamienicy przy ul. Czarneckiego 1. 8, 
gdzie się mieści filja urzędu pocztowego, szeregowca 
9. pp. (14. komp.) Jana Bałusiewicza, w chwili, gdy 
za pomocą dłuta i witrycha usiłował otworzyć drzwi, 


w plecy. Ciężko rannego Szeligę umieszczono w szpi- 
talu miejskim, Wiśniowskiego zaś policja oddała do sądu. 
Rosyjski konsulat w Czerniowcach. Ze źródła 


niekim. W bójce, jaka ztąd powstała, Nynko kopnął 
obok stojącą żonę Wilniekiego, będącą w innym sta- 
nie. tak silnie w brzuch, iż ta zemdlona upadła na 
ziemię. Policja Nynkę aresztowała. 

Okropny wypadek wydarzył się onegdaj w Glin- 
nej Nawarji pod Lwowem. W skutek nieostrożnego 
obchodzenia się z lampą naftową nastąpiła w domn 
Ottona Katznera, faktora, liczącego lat 70, eksplozja, 
w skutek której cztery osoby odniosły nader ciężkie 
poparzenia. Ottona Katznera, służącę Feigę Regenfeld, 
leka Katznera, liczącego 81 lat i Jankla Katznera, li- 
czącego 5 lat i dzieci Sruła K. zarobnika, odstawiono 
w ciągu dnia wczorajszego do tut. głównego szpitala. 
Pogłoska, krążąca wczoraj po mieście, jakoby w Glin- 
nej Nawarji wybuchł pożar, który pochłonął kilkana 
ścia domostw, okazała się nieprawdziwą i powstała 
z przekręcenia powyżej opisanego wypadku. 
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Z Izby sądowej. 


Nowy Jiczyn 12. sierpnia. 
(Opryszek Ant. Ssimak przed sądem). 


Przed tutejszą ławą przysięgłych rozpoczęła się 
dziś rozprawa ostateczna, mająca potrwać 11 dai, 
przeciw rabnsiowi i mordercy Ant. S.zimakowi, 
którego straszne zbrednie cały ludność Morawy i 
DT przez długie tygodnie napołniały przerażeniem 
i trwogą. 

Oskarzony jest silną, jak z kamienia wyciosaną 
postacią o wcale  nieinteligentnej powierzchowności. 
Twarz jego nosi nadzwyczaj niesympatyczne piętno i 
świadczy o dzikiej brutalności. Daleko odstające uszy, 
włosy na czoło naczesane, oczy w dół zawsze SpuBZ- 
czone, a miotające od czasu do czasu złowrogą bły- 
skawicę, uzupełniają tę fizjonomję typowo zbójęcką. 

Szimak, wprowadzony do sali przez dwu żandar- 
mów z nasadzonemi na karabinach bagnetami, obrał 
sobie szczególniejszą taktykę do obrony. Neguje, jakoby 
był Szimakiem i twierdzi, że jest pomocnikiem pie- 
karskim Ant. Kasilekiem, którego dekumenta 
znaleziono przy nim, bo — jak powiada akt oskarre- 
nia — przywłaszczył je sobie po zamordowaniu tego 
człowieka. Na wszystkie pytauia sędziego Śledczego 
milezał uporczywie, lub co najwyżej bąknął raz i 
drugi, że „znalezione przy nim rzeczy niechaj xa 
niego mówią*. Również nie zdołano skłonić do 
podpisania choćby jednego tylko protokołu Śledztwa. 

W roli oskarzyciela publicznego występuje rzef 
tutejszej prokuratorji dr. Wyhnanek, jako obrońca dr. 
Otto. Do rozprawy zawezwano 38 świadków a nadto 
odczytanych będzie 88 rozmaitych denuncjacyj, zeznań 
i protokołów, 

Główne ustępy oskarzenia opiewają tak: 

pn aea państwa w Now. Jiczynie oska- 
rza Antoniego Szimaka, zwącego się fałszywie 
Ant. Kasilekiem, lat 26, urodzonego ja Nenmarkt na 
Szląsku, stanu wolnego, z zawodu sukiennika : 1) o 
popełnienie sześciu  skrytobójczych morderstw x 
rabunkiem ; 2) o usiłowane trzykrotne morderstwo z 
rabunkiem ; 3) o usiłowane skrytobójstwo, wreszcie o 
usiłowane lub dokonane kradzieże i gwałty publiczne. 

„ Szimak ma już swoją przeszłość kryminalną a 
mianowicie do kwietnia 1880 karany był kilkakrotnie 
Za włóczęgostwo i kradzież aresztem i ciężkiem wię- 
zieniem — ogółem przesiedział pod kluczem 27 mie- 
sięcy. W maju 1881, stawiony za kradzież tym razem 
już przed przysięgłymi, skazany został na 6 lat 
ciężkiego więzienia, które następnie w zupełności od- 
był. W maju (12) br. odstawiony do Odrau, został 
w Opawie do obrony kraj. asenterowany, otrzymał od 
tamtejszego starostwa 25 złr. jako nadwyżkę jego za- 
robku w więzieniu i teraz puścił go z rąk swoich 
konwojant szupasowy. Zamiast pomyśleć o uczciwej 
pracy, do której był uzdolniony, mając dwa rzemiosła 
w ręce (sukiennictwo i krawiectwo) zaczął się na- 
tychmiast przygotowywać do nowych zbrodni. Kupił 
sobie 6-strzałowy rewolwer i puścił się na zbójecką 
wyprawę. Zaraz też nazajutrz napadł o zmroku pro- 
boszcza w Polskiej Ostrawie ks. Jana Bittę, strzelił 
doń coś pięć razy i żądał pieniędzy. Dopiero gdy na 


huk strzałów ņ tzybiegła słnżąca, nming? nic nie 
wskórawszy _ „. Bitta odniósł trzy rany, z tych je- 
dny bardz, ciężką w okolicy brzucha, lecz został 


szczęśliwie uratowany. W podsądnym poznaje napast- 
nika najzupełniej, to samo owa służąca, która go 
spłoszyła była. Po tej pierwszej próbie  zbójeckiej 
poszły szybko po sobie przeróżne zbrodnie, jak je akt 
oskarżenia ogólnikowo wymienia a których wyliczasie 
zbyt wiele zajęłoby nam miejeca, aż wreszcie w lipeu 
zdołano łotra schwycić i mieszkańców całej prowiseji 
od śmiertelnej uwolnić paniki. Słuchany podczas dzi- 
siejszej rozprawy, wbrew cczekiwaniom, przyzmał się, 
że jest Szimakiem, natomiast zaprzeczył, jakoby był 
winnym zarzuconych zbrodni. Z czynienia zarzutów 
przeciw oskarżeniu zrezygnował krótką odpowiedzią : 
„Nie będę nie gadał“ — poczem z utkwionemi w zie- 
mię oczyma siedział cały czas nieruchomy i mil- 
czący. 
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Nowy Jiczyn 13. sierpnia. 


Na początku dzisiejszej rozprawy przewodni- 
czący trybunału rozkazał na wniosek prokuratora 
ogolić gęstą brodę oskarżonego, celem ułatwienia 
świadkom rozpoznania jego osoby. Odprowadzono go 
tedy do celi i po godzinie wrócił ogromnie tem zmie- 
niony ao sali. Teraz przystąpiono do faktu zbrodni 
zamachu morderczego na osobie ks. Jana Bitta. 
Pomimo gwałtownych gestykulacyj Szimaka, ks. Bitta 
poznaje w podsądnym owego człowieka, który go 
wtedy w pokoju napadł był i kilkoma strzałami z 
rewolweru ciężko ranił Tak samo opiewa stanowcze 
zeznanie przywołanej służącej proboszcza, do której 
Szimak również strzelał. Po niej przesłuchiwano 
świadków i- odczytywano rozmaite odezwy konstatu- 
jace, że w czasie gdy napad na proboszeza byť speł- 
niony, Szimak rzeczywiście pojawił się był i jakiś 
czas włóczył się w tej okolicy. Dalszy ciąg rozprawy 
we wtorek (16. bm.) i będzie mowa o czterech mor- 
derstwach dokonanych przez Szimaka w lesie zwanym 
„Hochwegwald. * 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Krach w Stanisławowie. 200 tys złr. w. a. 
w skutek zniżki cen zboża, pisze „Kurjer stan.*, stracili 
tutejsi kupcy na giełdzie zbożowej w Wiedniu. Horo- 
skopy, iż z powodu panującej posuchy i wyjazdu ks. 
Koburskiego do Bułgarji, zboże pójdzie w górę, nie do- 
pisały i sprowadziły krach zbożowy w Stanisławowie. 
Jeden z kupców tutejszych ma być na 60.600 złr. zaanga- 
Żowany, kilku innych ze sumą dopełniającą 200.000 żłr. 
Od kilku dni uwijają się po mieście ajenci firm zbożo- 
wych w Wiedniu, przybyli celem ściągnięcia dyferencyj. 
Jest to mała edycja krachu zbożowego, na którym speku- 
lanci wiedeńscy przed 3 laty kilka miljonów reńskich w 
Galicji zarobili. 

Kolej Północna os. Ferdyoanda rozpisuje li- 
eytację na roboty mechanicznego urządzenia stacyj Wo- 
dnych na linji Kojetyn-Bielsk- Kalwarja. 
Bliższe szczegóły pojawią się w urzędowej „Wien. Ztg.* 
w dniu 18. i 20. bm. 
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Przeglad polityczny. 
„ * Fremdenblatt zamieszcza następujący komu- 
nikat półurzędowy : Politik, która w walce przeciw 
ministrowi oświaty zdradza znów brak taktu, jaki 
cechował to pismo w ostatnich latach, zapowiada 
świeżo, że minister znajdzie się w tem niemiłem 
położeniu, iż deputowani, którym rzekomo poczynił 
przyrzeczenia w sprawie szkół srednich, przypomną 
mu jego obietnice. Musimy stanowczo twierdzić, 
że minister z eałym spokojem oczekuje przypo- 
imnienia i nie ułęknie się wyjaśnień, chociażby na- 
wet obrona zasad przezeń wyznawanych w parla- 
mencie, miała się okazać rzeczą niewygodną. 

* Posener Žig. wystąpiła z dłuższym artyku- 
łem w sprawie Towarzystwa Marcinkowskiego, w 
którym to artykule nietylko utrzymuje, że na razie 
nie jej nie wiadomo o rozwiązaniu tego Towarzy- 
stwa, ale nadto nie widzi powodu, dla którego 
rząd miałby wrogie w obec stowarzyszenia żywić 
zamiary. Oby to prawdą było, co pisze tak często 
dobrze poinformowany dziennik niemiecki. 

* Do Dziennika Poznańskiego donoszą z Li- 
twy: Posyłam kilka z tąd wiadomości. Najprzód 
donoszę wam, że urlopowanych żołnierzy od kwie- 
tuia po domach wzymają, oficjalnie niby dla mu- 
sztry we wrześniu odbyć się mającej. Karty do 
mobilizacji od maja gotowe. Od dwóch tygodni 
przewożą po 3000 ludzi codzień do Brześcia i Dubna, 
efekta idą osobno w zamkniętych wagonach. Swie- 
żo zbierano naczelników stacyj dla narady w ra- 
zie przewozu wojska. Polaków i cudzoziemców na 
rządowych kolejach wydalają. Pod Odesę zwolna 
gromadzą wszystkie wojska odeskiego okręgu jako- 
by dla wielkich manewrów. 

Położenie militarne Rosji od 1877 roku zmie- 
niło się olbrzymio na lepsze. Ludność europejskiej 
części państwa 1558 roku zdwoiła się i obecnie 
pewno górą 100 miljonów liezy. Zapas tego zatem co 
się zowie chair a canou odromny. Zołnierz śmia- 
lo liczyć się może do najlepszych w świecie. Ofi- 
cerowie słabi, ale sztaby dobre-i światłe. Broni 
na 3 miljony dostatecznie. Szereg fortyfikacji od 
ujścia Niemna do Bessarabji wkrótee będzie skom- 
pletowany i dostatecznie uzbrojony. W obronnej 
wojnie już teraz Rosja będzie orzechem bardzo 
twardym do zgryzienia, jeżeli zaś znajdzie jakiego 
choć małego Wellingtona, toć wcale nie do zgry- 


jak donoszą. 


m 


| zienia, jeżeli zaś tak dalej rzeczy pójdą, to za lat 


najwięcej cztery będzie posiadała ogrom wojska i 
będzie mogła z dobrą nadzieją zaczepną wojnę 
prowadzić. W tem wszystkiem nie ma najmniej- 
szej przesady i jestem najmoeniej przekonany, że 
przy starciu niełatwo będzie choćby połączonym 
siłom Austrji i Niemiec przeciw Rosji coś zdziałać. 


Ks. Koburg w Bułgarji. 


Wjazd księcia Koburga do Sofji odbędzie się, 
d. 157 b. AGF a więc w dzień uro- 
dzin cesarza Franciszka Józefa, a to rzekomo z tego 
powodu, że w ten sposób uniknie się kolizji wy- 
wieszenia flag przez konsulaty, gdyż w dniu owym, 
one z urzędu wywieszone być muszą już dla sa- 
mych urodzin cesarza Austeji, 
(Telegramy „Dz. Pol.*'). 


Ruszcęzuk 14. sierpnia. Podczas bankietu na 
cześć księcia przemawiał tenże dwukrotnie. Wiel- 
kie wrażenie wywarła mowa komendanta Szumli, 
majora Nikiforowa. Rzekł on: „Nie jestem 
dyplomatą ani mowc4. Widzę księcia po raz pierw- 
szy ale mogę oświadczyć, żę armja ślubuje mu 
wierność i ponieść gotowa życie za niego i za 
niezawisłość Bułgarji: Raczej Bałkan pokryje ar- 
mja zwłokami swem, NIŻ puści nieprzyjaciela do 
księstwa“. | 

Ogólną radość, panującą obecnie w Ruszczu- 
ku, mącą tylko najrozmaitsze pogłoski, których 
prawdziwość trudno obecnie zbadać, jako to o pro- 
tescie Porty, o okupacji rosyjskiej i o dymisji 
Nacewieza, którego żona zachorowała. 

Sistowa 14. sierpnia. Książę konferował ze 
Stambułowemi Stoiło wem w sprawie utwo- 
rzenia gabinetu. Minister Nacewicz podał się 
do dymisji ze względów zdrowia. 

Sofja 14. sierpnia. W mowie swojej podczas 
uroczystego nabożeństwa z powodu przybycia księ- 
cia do Bułgarji wyraził się metropolita Kliment 
nagannie o rejencji i położył nacisk na koniecz- 
ność zgody z Rosją, Przeciwko czemu dziennik 
półurzędowy energicznie protestuje. 

Sofja 14. sierpnia. Po nabożeństwie przemó- 
wił major Paprikow do żołnierzy i tłumaczył 
im, że wybór ks. Aleksandra w obec jego sta- 
nowczego oporu, był niemożliwym. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Sierpnia 1887 r. 


mm 


Tirnowa 15. sierpnia. Wczoraj około godz. 
9. wieczór odbył się wjazd księcia. Nieprzeliczone 
tłumy witały go entuzjastycznie. Burmistrz wrę- 
czył chleb i sól. Na jego przemowę odpowiedział 
książę w języku bułgarskim. Przez kilka minut 
noszono księcia na rękach. 

Tirnowa 15. sierpnia. Dziś o godz. 11, przed 
południem odśpiewane zostanie w katedrze Te 
Deum, a o godz 12. złoży książę przysięgę. 

„. Stambuł 15. sierpnia. Reprezentant Rosji zgło- 
sił sie do audjencji u sułtana, 

Stambuł 15. sierpnia. Rosja zaniosła u Porty 
protest przeciwko wyborowi i przyjazdowi Ko 
burga i wyrazila nadzieję, że Porta go nie uzna. 
Podobny protest otrzymały podobno wszystkie mo- 
carstwa. 

Bruksela 14. sierpnia. Organ rosyjski Ze 
Nord ogłasza ostra półurzędową notę przeciwko 
ks. Koburgowi, „którego awantura rychło się 
skończy“. Przy tem oświadcza Nord, że Rosja nie 
uzna księcia ani teraz ani później, ani też nawet 
jako prowizorycznego rejenta. Podróż księcia przed- 
stawia Mord jako intrygę ambitną jego orleań- 
skich krewnych. 

_ Paryż 15. sierpnia. Tutejsze koła polityczne, 
objawiają wielkie obawy z powodu stanowiska 
Rosji zajętego w obee przyjazdu do Bułgarji ks. 
Koburga. Mniemają jednak, że Koburg ostate- 
cznie przez bezwarunkowe popieranie polityki ro- 
syjskiej, uzyska jeżeli nie uznanie Rosji, to bier- 
ność tejże. 


jeszcze większą. Wielu zabitych i rannych obrabowano z 
kosztowności, z czego wnoszą, Że przyczyną nieszczęścia 
nie był przypadek ale zamiar zbrodniczy. 

Brema 14. sierpnia. Filemon Zalewski przy- 
był tu wezoraj po południu. Dziś rano 0 godz. 8. urzę- 
dnicy austrjaccy udali się z nim na Hanower i Magde- 
burg do Wiednia. 

(Otrzymane wieczorem dnia 15. sierpnia). 


„ Rzym 15. sierpnia. Utrzymują na pewne, że 
nie Nigra, ale Wojciech Blance zostanie mini- 
strem spraw zewnętrznych. 

Wiedeń 15. sierpnia. Zalewski przybył dziś 
do Wiednia koleją północeno-zachodnią o godzinie 9 m. 
50. Czas przybycia zachowany był w tajemnicy, ażeby 
uniknąć natłoku publiczności. Defraudanta wsadzili na- 
tychmiast dwaj towarzyszący: mu nrzędniey policyjni do 
krytego powozu i dostawili go do sądu krajowego. Wy- 
stąpienie Zalewskiego jest pełne elegancji i pewności 
siebie. 
|| A 

Przyjechali do Lwowa 
dsia 15, sierpnia 1837 r. 

HOTEL ŻOLNZA. H. Siemiginowska, z Siekierzy- 
niee. N. Bennaton, z Hambarga. L. Durand, z Wiednia. 
M. Moskowitz, z Wielkiego Waradynu. A. Sufczyńska, z 
Żytomierza. J. Paygert, ze Streptowa. 


NADESŁANE. 


Zmiana lokalu. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY DOM KOMISOWY 

KANTOR WYMIAN SPEDYCYJNY 
we Lwowie 

przenióst biura swoje 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” 
(Z wydania porannego). 

Petersburg 14. sierpnia Prasa rosyjska nie 
podziela pokojowych zapatrywań Salisbury'ego, 
którego mowę przedrwiwa. Anglja nie wyszła wca- 
le tak zadowoloną ze sprawy afgańskiej, jak utrzy- 
muje Salisbury. 

, Paryż 14. sierpnia. Journal des Débats wy- 
raża zdanie, że mobilizacja próbna rozpocznie się 
prawdopodobnie d. 6. września. 

Kissingen 14. sierpnia. Wczoraj wieczorem 
przybył tu. Bismark. 

Nowy York 14. sierpnia. Liczba zabitych z po- 
wodu załamania się mostu według dotychczasowych do- 
chodzeń wynosi 155 osób, jest jednak prawdopodobnie 
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do gmachu gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego 


ulica Karola Ludwika 1. 


e FUDOK | >  — | ENNY" cm 0, 0 4 25% 


Wielki o 4 Ds a | 


Ik Sii 


na placu Castrum 
We Wtorek dnia 16. Siergnia 1887. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


benefisowe 
na dochód ulubionego komika 
BACKERA, zwanego 
a 
„Durny August” 


i sławnego gimnastyka potrójn. reku 


Mr. A. Reed. 


Na zakończenie: 
Amerykańska 


Maszyna do jazdy 
DURNEGO AUGUSTA 


Kto 3 razy objedzie bez poruszania 
rax w koło maneżę, otrzyma od 


Augusta 10 zł. 
Kasa przez cały dzień otwarta. 


Początek punktualnie o godzinie 8. 
wieczór. 


Jutro we Środę 17. Sieryn'a 1887. 
ŚWIETNE PRZEDSTAWIENIE 
ze zmienionym programem. 


Z szacunkiem 


T Sidoli, dyrektor. 


wa 


AA W — — 


BOLE ŻOŁĄDKA 


Trudne trawienie, kwasy, uiruts | 


apetytu, bladaczka, wyczerpanie = 
leczą się przez uym | 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : i 
Chine, Kokę, Pepsinę, i.t.p F 
Elixir ten przepisy wany powszechn:. | 
przez najznakomitsze powazi me , 
| dyczne, jest także używany we wszyst- 5 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
a Dyplomy honorowe. 
P. GREŻ, Aptckara, 34. rue La Bruyere PARIS 


We Lwowie, w uptekach : pp. K. Mikolazżcha, 
Wew1 ir-kiego, Rnckera i Sklepińskieg ; 


H w Ifrakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
niewskiego. Traaczyńskiego i Siclleckiego. 


ae OOOO OCEŃ 


Na sezon chmielowy 1887 


polecam P. T. właścicielom dóbr 
moje usługi w komisowej sprzed:ży 
ich chm'elu na mie,seu pod korzy- 
stneimi warunkami i rzetelną usługą. 


Siegfried Schiller 


Iuteres komisowy chmi larski 
Saaz (Czechy). 592 
| | i 


7 er indamiam niniejszem intere- 
sowanich, że jak dotąd, tak i 
nı nadchoizacy rk szkolny przyj- 
muję uezniów szkół średnivh na 
stół i mieszkunie z kaərepetycją. 
Obecnie mam jeszcze dwa miejsca. 
Mianowicie uczniowie, mający za- 
m ar wstapienia d> któregokolwiek 
z wyższych zakładów wojskowy:h 
otrzymają gruntowne przygotowanie 
z nauk matematycznych i języków 
francuskiego i niemieckiego, przed- 
miotów -przy wstępnym egzaminie 
do pomienionych zasładów szcze- 
gólnie wymaganych. Owdowiawszy, 
powierzyłem zarząd domu, mojej 
knzyni*, wdowie po inżynierze kole- 

jowym. 1646 

Henryk Milewski 

b. wychowaniec akademji wojskowej, obe- 


enie nauczyciel języka francuskiego przy 
IV. Gimnazjum. 


Ulica Sakramentek 1. 1 B. 


EVE WGPW 


Właściwa temperatura 


Piwa Pilzneńskiego 


rozstrzyga stanowczo o jego poży- 
tecznosci dla zdrowia konsu- 
mentów. Piwo zbyt chłodne sprowadza 
kgtary iinne dolegliwości żo-! 
łądkowe; piwa stosunkowo za ciepłe- | 
ge nie weźmie do ust Żaden z P, T. ama- | 
torów. Natomiast piwo, podawane z wła- 
selwą temperaturą, gasi pragnie- 
nie i znakomieie zdrowiu służy. 
O prawdziwości tego poświadczyć może 
każdy z P. T. gości, który pije Piwo 
Pilzneńskie (z browaru akcyjnego) w han- 
dlu korzennym i delikatesów 


St. Wojciechowskiego 
róg Chorążezyzny 6. 

P. T. amatorów WINA 
polecam wyśmienite 1549 


WINO STOŁOWE, litr 44 ct. 


Dla 
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Ochrymowce poczta Zbaraż 
są do wydzierżawienia na l¿t 6 od 
1. kwietnia 1888 r. 


Pośrednietwo wykluczone. 

Bliższe i zupełnie dokłudne wia- 
domości udziela na Żądanie dwór 
Ochrymowce. 1643 


| "ME "TOLA || 
Preperata 


do wyniszczenia moli, pcheł, 

pluskiew, karakonów i w ogóle 

wszystkich innych owadów tylko 
pewne i najlepszej jakości 


1572 e 


poleca 


JDroguetrja 


Alojzego Hübnera 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 18, 


(dawniej cukiernia Rothlandera). 


SKŁAD KAWY Artura Kościckiego 
1548 


pod godłem: 


we Lwowie, Chorążczyzna 1. 22, otrzymał 
wprost od producentów z Ameryki połu- 
dniowej świeży transport grubo- 
złarnistej wyśmienitej kawy 
i sprzedaje takową po cenie hurto- 
wnej we Lwowie 1 kilo 1 złr. 80 ct., 
na prowincji 4*/, kilo 9 złr. :5 ct. franko. 


Odbiorcom nad 50 kilo opust. 


AANA W NY YZ SŁ 
COXX XXX 


EXX bk mk kk kn. dn mk 
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Oleje maszynowe, smarowidła na wozy 


Waselinę i wszelkie tłuszcze mineralne, poleca 
Pierwsza galicyjska fabryka olejów smarowych 


w Grybowie. 
Dla dogodności Szanosnych zarządów dóbr i fabryk wykonujemy zamó- 
wienia w dowolaych ilościach, począwszy od 25 kgr. 


gF Cenniki i próbki na żądanie. "TĘ 1615 


Na sezon dostarczam, pomimo pod- 
wyższonego cła i kursu żelaza p» 
zniżonych cenach, amerykańskie grabie, płużki 
do kartofel, pługi stalowe Rajola, siewniki, 
dalej wiele działające trwałe nieprześcignione 
i powszechnie znane patent. młocarnie ręczne 
i ki-ratowe, przewoźne i stał‘, jascteł m'eno 
zbudowane kieraty i nowo patent. przyrządy 
do czyszczenia zboża, lekkim obrotem z zadziwiająco wielką działalnością, 
gdyż za jednorazowem przepnsz zeniem, zbcże czyste zwyk, kamieni itp. 
a zatem do sprzed:wania dos:ateezn», toż samo» wszelkie inne maszyny 
i narzędzia rolnicze, Sikawki najle;szej konstrukcji w wielkim wyborze. 
Części skłądowe i reperacje po cenach jak najtaniej u 1585 


J. WYCEHERA. 


fabryka maszyn rolniszych, Lwów, ul Grodecka 1. 47. 


z ODER ZZ 


Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych 
i gontowych, bram, sztachet, parkan0 mostów, budynków 
drewnianych i murowanych, tańszy jak farby olejne 


Patentowany lakier na dachy 


czerwony, popielaty i żółty, 


dalej de konserwowaniai zapuszczania drzewa buduleowego 
i do malowania dachów 


Teer drzewny, Maź pogazowa, 


W zakładzie wyższym naukowo wychowawczym 


Trani o 
dawniej Felicji z Wasilawskich Boberskiej. 


Wpisy rozpoczynają się 
SB z dniem 26. b. M. PH 


w pomieszkaniu przy ulicy Akademickiej liczba 3. 


instytut gospodarski uniwersytetu w Lipska. 


Kurs zimowy rozpoczyna się 18. października b. r. 
Program i katalog lekcyj nabyć można u podpisanego. 
Tajny radca dworu Prof. Blomeyer. 


1639 


Tal 


L. 3.101/1887. 


| OBWIESZCZENIE. 


Gmina miasta Sambora wypuszcza w dzierżawę na lat 6 
lub 9 browar miejski z urządzeniem i prawem wyrobu piwa 
w takowym, tudzież z budynkami gospodarczemi i ogrodem 
od 1. stycznia 1888 — temu przedsiębiorcy który najkorzy- 
stniejsze poda warunki. 

Licytacja odbędzie się dnia 19. października 1887 od 
godziny 10. przed południem: 

Oferty pisemne przyjmowane będą przed licytacją tylko do 
godziny 12. przed południem w dniu licytacji. 

Po ukończeniu ustnej licytacji a następnem otwarciu ofert 
pisemnych nie będą uwzględniane żadne oferty ani ustne ani 
pisemne. 

Jako cenę wywołania ustanawia się dotychczasowy czynsz 
roczny . ; - r : j 3595 złr. 
[gm na 4 s : : ! : 359 alr. 

Szczególne warunki tej dzierżawy przejrzeć można w tut. 
Urzędzie. 


1644 


Magistrat kr. w. miasta. 
Sambor, dnia 6. lipca 1887. 
Dr. Budzynowski. 


ne ogłoszenia. 


SZER 


Drob 


122 27 


lica Hetmaśska 22 Do na. 
Jjęcia pomieszkaniaą: II. piętro 
8 pokoi, spania, kuchnia z przynależno- 
ściami; IlI. piętro dwa pomieszkania po 
4 pokeje ze spiżarniami, kueuuiami z przy- 
leżnościani; parter: 1 sklep z pokojem 
i 1 sklep. Bliższej wiadomości udzieli 


dozorca domu tamże, 
znajdą pomiesskanie, 


| Doniesienia rozmaite. i 
| po 1'/, eenta od wyrazu. 


| ecm ramma erar 
| 
[ 


Keri onowany Ekspedytor poczto- 
wy i telegrafista, poszukuje 
; umieszczenia. Bliższa wiadomeść w Admi- 
| nistracji „Dziennika Polskiego." 292 


o 
8, 


AW AŚ 
(5 


podrożała w miasta'h 
portowych o 80 zł. na 100 
kilo, i w równej mierze 
ceny detajliezne podniesione być mu- 
8żą, skoro tańsze zapasy wyczerpane 
zostaną. 
Doradzam zaopatrzenie się w 
KHawę jeszcze po tanich cenach 
i polecam 


aŃ 


Ie! 


w woreczkach 5 kilowych franeo, 


4 


Portoriko zielona, dobra . - . .zł. 8:49 
Kaka zielona, bardzo dobra . . zł. 9— || S] "=" 
Ceylon plantacyjna, bardzo dobra zł. 10:— Pasi 
Jamajka gruba, mocna. . « « - zè. 10-40 | p 
St jago najprzedniejsza . . . -« zł. 1080 | $$ 


Wszelkie inne towary kosonjalne zawsze | | © 
pierwszej jakości i najtaniej, poleca b, S] 
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ST, MARKTEW CZA O opa A tki“ we Lwowie, ul. Akademicka 


AAA AA AL AAAA YZ ZI III X X X XOCAŃ SPR 2Y ROH + EONA L a 
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c A r 


Wydawca | redaktor odpowiedzialny: 361° f | avkownio 


we Lwowie. w Rynku pod I. 42 . 


AEA A SALAA Tan aa7= 
| POROOOOOCOGOA 


(I wychodzi we Lwowie rok 13-ty i kosztuje eałorocznie 


1576 a Z wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje 


WIENIEC POLSKRIĘ 


pismo ludowe polityczne 


półrocznie 1 złr. 50 ceniów. 


EODZCZOZLEZ A. 


pismo ludowe illustrowane 


półrocznie 4 złr. 50 centów. 


Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- js 

razem, a “ówczas całoroczna prenumerata obu wynosi [$$ 
tylko 3 złr. 80 ct., pólłrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. 
Całoroczni prenumeratorowi* płacący z góry 3 zir. 80 ct. nirzy- 
„| muig nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszczółki na rok 1887. 
Prenumeratę najdogoduiej przesyłść przekazem pocztowym 
ra pod adres-m : 
Redakcja i Administracja „Wieńca* $} 


z z NA 


i. 


3 


całorocznie 3 złr., bo 


O 4  Antimerulion środek przeciw grzybom, 

o à 
„gi  Tekttme do pokrywania dachów, g 

$| Gwoździe do tejże, Cement, Giips.| 


Szczotki i pendzle do malowania 


poleca tani.j jak wszędzie 


Alojzy Hübner, Lwow 
specjalny skład farb i artykułów gospodarczych 


ul. Karola Ludwika 1. 13, (dawniej cukiernia Retlendera). | 


Przy znaczniejszych robotach jak: malowaniu dachów kościel- B 
nych, synagog lub większych budynków, także przy pokrywam u 
dachów „tektura“ polecam pewnych i tanich robotników, udzielam 
wszelkiej informacji i daję gwarancję 4a dobre wykończenie roboty. 


Specjalne cenniki na żądanie gratis i franco. 
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Papier z fabryki czerlańskiej. 


D? praktyki pocztowej nadarza 
się spaRniom’”’ korzystne miejsce. 
Adres M. W. poste restante Przemyśl. 


re zmianę stosunków familijnych jest 
»pPoczta” nad 1.200 złr., połączona 
z miastem obwodowem — do zamiany. 
Oferty pod J. S. poste restante Prze- 
myśl. 315 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


R | znajdą pomieszkanie, wikt i 
obsługę blizko di aSzjGih Franciszka 
Józefa za 15 złr. miesięcznie. Wiadomość 
w Administracji „Dziennika Polskiego- 


D* wynajęcia w domn pod l. 23, 
ulica Wałowa na 3-ciem pięt"? dwa 
duże frontowe pokoje kawalerskie i dwa 
pokoje z kuchnią. Bliższej Wiadomości 
| udzieli właściciel demn tamże. 298 


go 
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~ Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


Studenci wikt i obsługę, tudzież 


prawdziwie rodzicielski nadzór w domu 
pod liczbą 13, w zabudowaniu frontowem 
w parterze drzwi obok schodów, przy ulicy 
Pańskiej we Lwowie. 


lica Akademicka 1. 23. Do 

najęcia pomiesskanla : I, piętro — 6 
pokoi z balkonem, stajnią, wozownią ; 
lI. piętro po 3 Pokoje z balkonem. 


| m | 
16 złr. miesięcznie, pomiesz 
kanie z Wiktem, usługą i 
światłem dla panów studentów 
od 1- Września 1887. Ustne lub 
isemne bliższe informacje 
udzielą Ludwik Gardoliński 
w nandlu maszyn ul. Akade- 
michą 2. 


kz 


z 
BE składające się Z 6,5, 
| 4, 3, 2 pokoi z przynależnościami, 
pokoje Kawalerskie, sklepy 
| przy ulicach Brajerowskięj, Po- 
dlewskiego, Kazimierzowskiej 
odnajmuje Zarząd realnogci Emila 
Rertemiliana Brajera, Kazimie- 
rzowska 37. 241 


REE EEEE AE OIE SS e A 
Ee enton an d 


